Do naszych 
Czytelników 


Jeżeli w ostatnich numerach 
naszego pisma anonsowaliśmy 
|nowe pismo codzienne „Życię 
Lubelskie“ nie podając bliż- 
szych szczegółów, dzisiaj pora 
na pewnego rodzaju wyjaśnienie, 
Dsiś bowiem stoimy wobec faktu 
dokonansgo: dzisiejszy numer 
„Gazety Lubelskiej” jest zarazem 
jej numerem ostatnim. 


przestaje wychodzić Miejsce 
„Gazety Lubelskiej” zaj mie od 
jutra „Życie Lubelskie”. 


Nie chcemy bilansować naszej 
dotychczasowej pracy, pozosta” 
wiając ocenę działalności „Gaze- 
ty Lubelskiej“ na przestrzeni z 
górą dwu lał naszym Czytelni- 
kom Wydaje nam się jednak, że 
w ramach naszych skromnych 
możliwości i w ramach naszych 
najlepszych chęci spełnialiśmy 
powierzone nam zadania. 

Ze względów natury fechnicznej 
i gospodarczej, ale i ze względu 
na potrzebę pomnożenia naszych 
możliwości w kierunku zwiększe- 
nia objętości pisma i zapewnie- | 
nia lepszych warunków typogra- 
ficznych nawiązaliśmy dbac» dei 
fze stołeczńym pismem ges 
Warszawy”. Wynikiem ligo wiaś- | 
nie porozumienia ma być nowy | 
dziennik „Życie Lubelskie“. 


Nie chcemy formułować żad- 
| nych planów, ani składać szum- 
nych przyrzeczeń —'mamy_ na+ 
dzieję że „Życie Lu>elskie" spotka 
się wśród haszych Czyte! ników 
z takim przyjęciem i sympatią, 
| jaką cieszyła się ostatnia „Gaze- 
ła Lubelska”, 


mamami 1-111 0.0003 


Angielska prejtczycja rozbrojeniowa 
Sir Cadogan przedstawia 3 główne punkty 


- LAKE SUCCESS, 26.3, API. Przedsta- 
wiciel brytyjski w Radzie Bezpieczeństwa 
sir Aleksander Cadogan, oświadczył na 


pes’ 'edzeniu somiy rozbrojeniowej ONZ, 
=, sy 


nadzwyczajnej sesji ONZ 


, WASZYNGTON, 26.0. PAP, Dwóch se» 
natorów ameryknóchich Popzer i ay- 
lor złożyła oświadczenie, domsgające się 
zwołania madzwyczajnej sesjł General- 
nego Zgromzdzen'a ONZ dla P iigh gita 
tagagnionia Grecji, 


Komisia ONZ w Sofii 


SOFIA, 26.3. API. Pierwsza grupa człon 
ków komisji ONZ, która badała sytuacją 
w Grecji, przybyła dd Sofii samolotem. 
Drugi samółot oczekiwany jest dziś. 
Członkowie komisji: pozostaną w Bulga- 
rii 4 dni i wysłuchają świadków wyzna- 
czonych przez rząd bułgarski, W piątek 
komisja uda sę do Belgradu, 


Des- 


100 niil. zł dla ofine pówodźj, 
3 
Dwa tygodnie konferencji moskiew= KE 
I 


skiej. 
wał Reorganizace, a: systemu. raopatry- 
Y wania. Gate 


„Gazeta 
Lubelska” w jej dotychczasowej 
szacia zewnętrznej i objętości 


y 


1 
y 
- 


Lubiin, czwartek 27 marca 1947 


ga 


ROK III 


szone będą następujące spygwy: 
Ze strony generassimusa Stalina: 
1) określenie polityki brytyjskiej 


dzy generalissimusem Stalinem a mi- 
nistrem Bevinem toczyła się — zda- 
niem prasy brytyjskiej — w atmosfe- 
rze szczerości į serdeczności, Konfe- 
rencja trwała godzinę ; kwadrans i 
jak twierdzą gazety, dotyczyła wszy- 
stkich zagadneń, związanych z an- 
glo - sowieckimi stosunkami. Poruw 
szana była podobno sprawa dostoso” 
wania sojuszu an$g'elsko - sowieckiego 
do wymogów chwili obecnej. 


LONDYN, 26.3. Agencja Reutera 
pisze: „Ponieważ natychm'ast po wi- 
zycie prawdopodobne nie zostanie wy 
dany żaden komunikat oficjalny, moż- 
na spodz ewać się daleko idących ko- 
mentarzy. Wysuwane będą głównie 
przypuszczen'a, że w czasie rozmowy 
na Kremlu w poniedzia!-k wieczorem 
poruszono sprawę przedłużefia i re- 
wizji sojuszu brytyjsko = radzieckie- 
go. Jest rzeczą prawie zupełnie pew- 
ną, że temat ten został poruszony. 


Zachodzi pytanie, w jaki sposób g2- 
neralissimus Stalin i minister, JAA 
„ustosunktją się" do: tej- kwestii 
'mowy w sprawie sojuszu n'e sa tak 
pilne, aby miały być przeprowadzone 

włocznie, jednakże przypuszcza 
się, że odbędą się one w Moskwie 
przed wyjazdem Bevina, 


> Niezależnie od możliwości porusze- 
nia sprawy rewizji traktatu, panuje 


denta Trumana; 


sojuszu między Francją į Wielką Bry 
tanią; 


sprawie Niemiec. 
Ze s*rony ministra Bevina: 


mienią sojuszu brytyjsko - radzieckie- 


WASZYNGTON, 26.3. PAP. Kiika go- 
dzin po opublikowaniu j rozdaniu człon- 
kem Rongresu zbioru dokumenów, o= 
kreślających stanowisko USA wobec pro= 
blemu Grecji i Turcji, przed'kom'sją se= 
-pracka spraw zag granicznych ząbrał głos 
wiceminister" iv zagranicznych Defń 
Acheson i udzielił szeregu wyjaśnień. 
Dean Achescn zapewnił, że Stany Zjed- 
noczone bynajmniej nie mają zamiaru 
wysyłania wojsk do Grecji i Turcji. Jego 
zdaniem real:zacja projeklu prezydenta 


piecznych starć, lecz przyczyni się jedy- 
nie do „rozwoju instylucyj demokratycz= 
nych“ w tych dwóch krajach, jak rów- 
nież do utrzymania ich integralnoości i 
niepodległości. 

Co do możliwości udzielenia analogi- 
cznej pomocy większej ilości państw, A= 
chescn oświadczył, że zgadza się z 0> 
świadczeniem senatora Candenherga, że 
pomoce taka powinna być udzictona podo- 
bnie jak wobec Grecji i Turcji, o ile 
zajdą podobne okoliczności. 


że W. Brytania wysunie w najbliższym. 
Tee: propozycję, na której komisja 0~ 
przeć będzie mogła badania nad proble- 
mem rozbrojeniowym. Propozycja ta u- 
względni 3 momenty: 

1) Konieczność przywrócenia zaufani a 
w stosunkach międzynarodowych przez 
ograniczenie sił zbrojnych i PAY 
zbrojeniowej; 

2) Powołanie przez Narody Zjednoczo- 
ne sił zbrojnych dla zabezpieczenia bez- 
pieczeństwa zbiorowego; 

- 8) Stworzenie międzynarodowego syste 
mu kontroli zbrojeń na całym świecie. 

Omawiając przyczyny niepowodzeń - 
dotychczasowych konfereneyj rozbroje- 
2- sir Cadogan zapewnił, że rząd 
| 
f 


WASZYNGTON, 26.3. PAP. Przedstawi- 
ciel republ kańów Zundt określił ostatnie 
oświadczenie podsekretarza stanu Wil- 
liama L. Claytona w komisji do spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów jako 


jego szczerze pragn'e rozbrojenia. „najkosztowniejsze przemówienie w hi- 


Krew przestanię się lać 


Umowa między Holandią a Indoneziją 

LONDYN, 26.3. Agencja fieuera dono- lenderskiego delegacją indonezyjską g 
si iż w Patawii podpisana została umo-/ premierem r Sjahirem na czele. Po zło- 
wa między przedstawicielami rządu ho= |żeniu podpisu premier dr Sjahir oświądw 
SREGISZ ZY a L synowie Holandii i [ndonez ji cia 

gle jeszcze uważają się za wrogów. Pod-, 
pisanie umowy powinno położyć res 
wszelkim nieporozumieniom. Należy za- 


Opublikowanie ~ 

tajnych porozumień 
i WASZYNGTON, 26.3. PAP. Amę- 
| rykański departament stanu opubliko- 
p wałów pon'edzialek taine porozum<- 
| "nia zawarte w protokółach "konierct- 
-teji w Teheranie, Jałcie i Poc 


trzeć w przyszłość. Gubernator holender- 
ski van Mool oświadczył, iż nadeszła 
COR pokcejgksęj w.półp 


= 


w zakres'e stosunków anglo = radziec- 
kich w świetle przemówienia prezy- 


2) określenie znaczenia 50-letn'ego 


3) tematy wynikające z dyskusji w 


LÀ LUBELSKA 


NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


1) zamiar Wielkiej. Brytanii wypeł- 


-o0o 


Kongres obraduje nad sprawą pomocy 
Na 110 pytań musi alipowiedzieć rząd USA 


Trumana nie spowoduje żadnych nielez= | 


je 


Cena 3 zł 


Nr. 84 52 


O czym konlerowali 
Stalin z Bevinem? 


Rozmowa toczyła się w ałmosferze szczerości i serdeczności 
LONDYN, 26.3, API. Rozmowa mię |przypuszczenie, że w Moskwie poru-| go w chęć przedłużenia go na okres 


!50-letni, zgodnie z zasadą przyjętą w 
sojuszu brytyjsko - francuskm; 

2) możliwość osiągnięcia międzyna: 
rodowego porozumienia pomiędzy so 
jusznikami, celem niedopuszczenia do 
tego, by główni sojusznicy uczestni: 
czyli w wojnach domowych, zachęca- 
jąc rywalizujące elementy i czyniąc a 
nich narzędzie swej polityki zagranica 
nej; 


3) wszelk'ę sprawy wynikające a 


bieżących obrad konferencji moskiewr 


skiej-w sprawie Niemiw 


a 


kowie komisji mieli przed sobą spis 110 
pytań, przedstawionych przez senatorów 
w sprawie pomocy dla Grecji | Turcji, Jak 


wiadomo; sprawa ła wywołała ostatnio - 


poważne zastrzeżenia nawet wśród wielu 


dotychczasowych bezwzględnych rwo lens 


ników polityki rządu. 
——o00— — 


Dokola sporu 


brytyjsko-albańskiego A 


NOWY JORK, 26.3. PAP, Na wtorkos 
wym pos'edzeniu Rady Bezpieczeństwa 
odbyła się krótka dyskusja na temat skam 
gi Wielkiej Brytanii w sprawie zamino- 
wania cieśniny Korfu. W dyskusji brali w 
dział przedstawiciele Francji i Polski. Ras 
da Bezpieczeństwa 7 głosami przeciwko 4 


uznała Albanię winną *zaminowan a gle 


śniny. Dwóch członków Rady wstrzyma: 


ło się od głosowania. Po ogłoszeniu wys. 


niku głósowania, delegat radziecki Gro 
myko zgłos'ł sprzeciw. Tym samym de 
cyzja Rady Bezpieczeństwa „ostała unia 


Podczas przemówienia Achesona, człon | ważniona. 


Słowo koszłuj e 333.333 dolarów.. 


Najkosztowniejsze podest w historii świata 


storii swiata“, mówiąc: „Poświęcił pan 
tylko 300 słów Turcji, a skoro domagać. 
cie się dia Turcji 100 milionów dolarów, 
wypływa stąd, iż słowo kosztuje 303.383 
dolarów. Niech mi wolno będzie złożyć 
panu gratulacje“. Oświadczenie to przy* 
jęlo wybuchem śmiechu. Clayton odpo: 
wiedział: „Z pewnością nie użyłem wszy« 
stkich słów, jakie mogłyby być wypowie 


dziane w tej sprawie”. 
== 


Fałszywe. czy praw naaa 
„łoki Millera“? ' 


BERLIN, 26.3. Podczas rewizji w 


pewnej arystokratki niemieckiej w po 
bliža Minden znaleziono pęk czar: 
nych wlosów, związanych wstażec>ką 


pomnieć o przeszłości i z nadziełją pór ji crnąc” pnych jako „ioki Adolfa Hit- 


Tak się ckazało, b. prywatny 


ya żłay Titler uczynił sobie Azodi 6 


ze o sprzedaży pri 
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przyjdzie z pomoca powodzianom 


` Prezydent Rzeczypospolitej Bole- 
sław Bierut w towarzystwie przedsta- 
wiceli rządu odbył samolotem inspek- 
cję najbardziej dotkn'ęvych powodzią 
terenów wzdłuż Wisły.” 

W czasie inspekcji stwierdzono, że 
klęską powodzi objęty jest obszar 
wzdłuż 40-kilometrowego odcinka mię 

"dzy ujściem Bugu i Wkry, a ujściem 
Bzury, Cały teren między miastecz- 
kami Nowy Dwór, Zakroczym, Czer- 
wińsk, Wyszogród, a Puszczą Kampi- 
nowską na południowy zachód od ko- 
ryta Wisły zalany jest wodą. Grozę 
sytuacj; powiększa fakt, że wraz z 
wielkimi masami wody wdarty się na 
te tereny olbrzymie zwały kry. lodo- 
wej, które niszczą na swej drodze bu- 
dynki mieszkalne i gospodarcze. 


Klęska powodzi! dotknęła wiele ro- 
'dzn. Dla niesienia pomocy zostan e 
„powołany Centralny Komitet Obywa- 


czele którego powinni stanąć przed- 


stawiciele wszystkich warstw spolecz- | jego ojca spotkało coś złego Władze 


nych i Państwa. 5 
„Rząd uczyni wszystko — powie- 


* dz ał Prezydent Bierut -— aby pomoc, 
została okazana jak najszybciej, Mi-i ie RY 
 nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej | wemieckich, chętnych do zajęcia sta-| ze spotkania członków komsji śłęd- 
wydzieli posiadane zapasy odzieży nalnowisk w sądach denazyfikacyjnych. 
zn 00 00 z 
f 


Rewolucja pałacowa w Àssuncion? 


' PARYZ, 26.3. Wedlug wiadomości 
 nadeszłych tu do poniedziału wieczo- 
"rem, a notowanych przez agencję 
France Presse, sytuacja w Paraśwaju 
upodabnia się do sytuacji w Hiszpa- 
nii. W stolicy tego kraju — Assun- 
` cion poczyna przeważać opina, że 
gdyby tylko prezydent Morinigo zech- 
cial sam się wycofać, dałoby się anik- 
"nąć dalszej wojny domowej. Nie jest 
wykluczone, że dojdzie do „rewolu- 


"Nowe 


74 


ż j iże oskarżony groził w ostatnich cza- 
telski Pomocy Ofiarom Powodzi na. 


Krytyczna syłuacja rządu paragwajskiego 


|bardowań lotniczych, 


i Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik* sę 
ŻYCIE LUBELSKIE“ 
„ŁYCIE LUBELSKIE 
-~ Ukaże się w dniu jutrzejszym | 


we wszystkich punktach sprzedaży 


„ZYCIE LUBFLSKIE" 


a A AE DZ Z E | cuską na posiedzeniu kom sji koordys 
przynss: wiadomości z całego kraje, zsyranicy oraz bogale a Nieee 2. 
W KR TSS RR inloriasje delyczaco Ziemi bubsiskiej Kino dioos iria propozycji A oi 
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dla ofiar 
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| Na teranie Lubalszczyzny < 


|niehezyieczeńsiwa puwadzi mija 
| Poziom wody w Puiawach 
; obniżył się iuż o 2 metry. 
| Ed > —SARĘO ; |Z zalanych terenów woda na- 
cale społeczeństwo BN T 
` dową Pomocy dia Ofar Powodzi w|. Z Wieprza spłynęły już lody. 
'|sktadze: Min, Kez, Rusinek, jako| Na Bugu we Włodawie lody ru: 
przewodn'czący oraz członkowie: wi- szyły. Niebezpieczeńs wa po 
fo nistrowie Wolski į Tkaczow. wodzi nie me ? 
Równocześn'e Prezyditm upoważ- sy z 
nilo ministra Pracy i Opieki Spolecz-! W sakia e Bystrzyca v 
nej do otwarcie kredytu na cele po-j C73 do dawnego. koryła. Poe. 
mocy ofiarom powodzi w wysokościi ZIOM wody jestrnięwiele wyż: 
100 milionów złotych. jszy od stanu normalnego. 
——od00 R 


Hiileryzm jest lepszy od demokracji... 
Marszałek Douglas o nasiro,aca wśród Niemców 


Aresztowanie mordercy A, sai bry-|— wykazuje całkowity brak wary w `^ 
niemieckiego prokuraiora R adał ks ELS ER ETA korzyści demokracji. Złe czasy stwa- 
STUWIGART, 26.3. API. W dnu Douglas, oświadczył na konferencji o vj. uglkonteatów. N-emicy ee: 

dzisiejszym aresztowano syna byłego | prasowej, iż większość Niemców na- podkreślają, że było im lepiej za cza- 

okręgowego przywódcy hislerowskie- | Ja] jest przekonana, iż kilieryzm jast|*9W Hilera niż dzisiaj, 

go pod zarzutem dokonania morder= | lepszy od demokracji. | Sholto Douglas wyraził przekona- - 

siwa na osobie Reinholda Hubba, proj 20 mil onów Niemtów EEN iż Niemcy będą usiłowałi dopro- 

kuratora sądu denczyfikacyjnego Wicych w brytyjskiej strefie: ckupacyj-|wadz.:ć do odrodzenia pewnego rodza: 

Oehrinśen W amerykańskiej stref a nej — powiedział marszałek Dougias|ju ruchu hitlerowskiego, - 

okupacyjnej. Dochodzenie ujawniło, Za GROOM 


Wi a s: ; wa 
Vięcej niz połowa Grecji 
pod konirolą armii demokratycznej 
BELGRAD, 263. PAP. Prenna] powstała w wyn-ku strasziiwego ter 
„Borba”. przynosi sprawozdanie swe-| rora monarchistów i faszystów grece 
go specjalnego wysłennika z Grecj: | kich. Wręczając delegatom memoran- 
dum dla komisji śledczej oraz szereg 


ważnych dokumentów penerał Mar- 
kos zaznaczył, iż więcej n'ż połowa 


pomoc dla powodzian. Jest on prze- 
konany, że społeczeństwo nasze, któ- 
re w czasie okupacj, wykazało podzi- 
wu godną wartość, przyjdzie z bra- 
terską pomocą rodakom, dotkniętym 
kleską powodzi. 

W związku z sytuacją powodziową 
powołano nadzwyczajną Komisję Rzą 


- 


sach kilkakrotnie prokuratorowi Hub- 
be zastrzeleniem na wypadek, śdyby 


amerykańskie obawiają sę. że zabój- 
stwo Hubba stworzy trudnosci w 
znajdywaniu sędziów i prokuratorów 


czej ONZ z dowódcą greckiej armii 
demokratycznej generałem Marko- 
sem. Generał Markos — człowiek 40- 


letni o tujmującej powierzchowności Grecji znajduje -się pod kontrolą zr < 
ośw:adczył, iź armia demokratyczną M1 demokratycznej, 
cji pałacowej”: która położy niecce - Jamiasł witamin — broń 
k'wamy kres konfliktowi. gaci X: 
słoski, (że Moriniśgo odmówił zgody. $ Ę BĘ Ś 
 komoromis = zugponewasy. przez| Sofianopulo © pomocy USA dla Grecji 
TAE T FEN d a S *PARYŻ, 26.3. PAP. Bawiący W. Be o jeanet pojąć ZE 
ytuacja Wojsk rządowych sala £ €j4, min'ster spr ranicznych Gre- | dział Sofianopuios — Jak mu E 
krytyczna. Wojska powstańcze znaj- A od MOG AP chić apelów rządu teakcylneśo, któr A 


A ; 5 
dują się już na południe od San Ped- SH _. Sofranopi 08 poderes gz areri k Seana ER E 
70, MORTEM SPARC o Hz 5 m PE EB. żyć na uzbrojenie sił rządowych ce- 
Pedro poważnie ucierpiało od bom-jłożenia kresu wojnie domowej w Gre- ||-m zwalczania ludu demokratyczne- 
[sii go. W tych warunkach pomos amery" 
| |kańska nie da witamin zęłodniałomu 
ludowi greck emu, lecz dostarczy hro- 
ni na bratobójczą walkę. Wynikiem ; 
| tej polityki może być uwiecznien'e ' 
| stanu. wojny dórnowej, jak równeż 


p | e mo i C O d Z I e n n e Ta | różne komplikacje miedzyo rodowe. 


| —— 60r ~ 

| Goście holenderscy 

| we Wrociawiu 

| WROCŁAW, 26,3. We Wrcciawia a 
(bawili przedstawiciele prasy, holender | 
| sk'ej w osobach przedstawic'ein Agen 
jcji. „ANP” i korespondeata brytyj- 
|skich į holenderskich pism w Berli- ja 
nie p; Knepfle oraz p. van den Berka, 
przedstawiciela gazcty „Dziennik Iu 

du” z Amsterdamu, 

Wiele słów uznania wyrazili dzien: 
nikarze holenderscy dla rządu pol _ 
skiego, który w ciężkich warunkach 
powojennych dokonał wielkiego dzie» 
| ła repolonizacji, Ziem Odzyskanych. - 


| Komisja koordynacyjna 
| 


uzgadnia poglądy 
MOSKWA, 26.3. PAP. Ze strony 
francuskiej ogłoszono tekst propozy: 
cji, wręczonych przez delegację fran- 


2 | 
i będzie do nabycia 


delegacji w sprawie omawianych do 4 
ltychczas problemów,  przesiud owala * 
kwestie rozbrojenia damiliisryż=eli i 

max ti demazyfikacji. m 37 Š 
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GAZETA 


W prasie międzynarodowej powtarza- 
$a się raz po raz domysły i przypusacze- 
nia co do ostatecznych postanowień, któ- 
re zostaną powzięte w stosunku do Nie- 
miec na konferencji moskiewskiej. Ko- 
mentarze „przedwstępne” nie były opty- | 
mistyczne. Pommijamy ta wypowiedzi „za- | 
wodowych pesymistów”, którzy głos li nie 
uchronne fiasko całej konferencji. Po- 
mijamy również tych mistrzów szantażu, 
którzy żądali od dyplomatów swoich 
państw „nieustępi: twości” i każdą próbę 
kompromisu uważali za eten słabości. 
Faktem jednak Pozostaje, że nawet lu- 
dzie, szczerze pragnący pokoju i zgodne= | 
go uregulowania probiemu niemieckiego, 
zdawali sobie sprawę æ trudności, Nie 
ukrywali ich zresztą sami uczestnicy kon 
ferencji. Rozbieżności zdań istniały, ale 


, — jak jeden z ministrów oświadczył, uda- 


| jae się do Moskwy — „jedziemy tam, aby 
je usunąć". 
Pierwszy tydzień 
Już pierwszy tydzień prac konferencji 
moskiewskiej ujawni}, że rozbieżności 
mogą być przezwyciężone. Pierwsze roz= 
mowy. dotyczące stanu demiiitaryzacji i 


` denazyfikacji Niemiec, przyniosły zbliże- 
' nie stenow'sk mocarstw w tych sprawach. 


Nie zmieniła tego mowa prezydenta Tru- 


mans, w której opinia publiczna dopa- 


brywala się chęci wywarcia określonego 
wpływu na obecną sytuacje międzyna= 


, rodowa. Okazała sę ona właściwie we- 


wnętrzno-amerykańską sprawą i była ob- 
Hosoma na podtrzymanie prestiżu Truma- 
na w nadchodzących wyborach prezyden= 
ła Stanów Zjednoczonych. Sądząc z gło- 
sów prasy i w tym kierunku zresztą nie 
- spłata swego zadania. 


Płonne obawy 
Pierwsze dni obrad moskiewskich przy 
` plosły wprawdzie ostrą wypowiedź min. 
Mołotowa, wskazujące na opieszaty de- 
montaż fabryk zbrojeniowych w strefach 
zachodnich oraz powolne tempo denzzyfi-, 
kacji Slowa te jednak dotyczyły prze- 


 «ałości, Tak też traktowano je pa kon- 


lerencji. Na przyszłość uzgodniono okre= 
Jione terminy i konkretne wytyczne, któ- 
re zadowoliły wszystkich czterech mini- 
mirów. Wydawałoby się jednak, że im 
dalej posuną się rozmowy, im bardziej 
zasadnicze sprawy wejdą na stół obrad, 


"tym trudniej będzie nzyskać zgodę i je- 
dnomyślność wszystkich ministrów. Qba- | 


wy te okazały się w dużym stopau płon- | 
ek a 
„Koiejna sprawa odszkodowań į} zwią” 


asnych z nią problemów gospodarczych 


+= pisał liberalny „News Chronicle“ — 
«6 do której istnieją różnice pogladów 


w Moskwie — nie jest przeszkodą nie | 


> 


y 
R 


ać pomiędzy partiami. 


de przezwyciężenia. W istocie bowiem | 


mocarstwa zgadzają się, że należy jek | 
-majszybciej podnieść gospodarkę nie- 


| wał zdolność płatniczą”. 


Twa | tyga 


najmmiej w zasadzie — os.ągnięto poroza 
mienie. Nie jest ono zupełne. Bevin. seze- 
ciwstawił się — jak wiadomo — dość 
mocno żądaniu mn. Bidault. w sprawie 
dostaw węgia z angielskiej strefy okupe- 
cyjnej do Francji. Wywołało to, mówiąc 
nawiasem, pewne rozgoryczenie wśród 
Francuzów, którzy po zawarciu trakta- 
iu w Dunkierce liczyli w znacznej mie” 
rze na poparcie Anglii. Ałe, jak donosi 
w ostatnich depeszach agencja Reutera, 
w kołach angielskich dyslomatów w Mo- 
skwie mówi się poważnie © możl wc“ 
zmiany stanowiska mię. Bevina w tej 
sprawie. 


Dokrze cpłacena piosenka. 

Także i w tym wypadku zawodowi pe- 
sym'ści z obozu reakcji próbowali poď- 
(ważyć zgodę, zaciągając swcją uprzy- 
krzoną, ale — widać dobrze opłasanu 
piosenkę o nieuniknionym niepowodzen u 
konferencji. Wyraźnie pren'emieckie na~ 
stawien'e „Washington Post* albo „New 
York Herald Tribune", 
ły w egóie Zw. Radzieckiemu prawa do 
reparacji a żądanie francuskie ocen.ły 
jako „niewczesne i nigpoważne* — mo- 
gą służyć za przykład. Ale i ta próba zaą- 
cenia wody spaliła na panewce 


Wspólna platforma 
Największą jednak niespodzianką, } ło 


akcji, była wymiana poglądów na temat 
przyszłego ustroju Niemieć, co do któ* 
rego istniały przecież — jak zepewnia- 
ne — podstawowe różnice WE A ezte- 


1347 statków o - wyhoraości. 2.127.421 t 


>- wybudowano na świecie w ub. roku 


Z danych rocznych, opublikowanych w 
rejestrze międzynarodowego Llcydn za 
rok 1946 wynika, iż w rcku 1948 wybae | 
dowano na świecie 747 jednostek kan- 
dlowych o cgó!lnej wyporności 2.127.421 
ton. Dane iè nie obejmują statków han- 
diowych o wyporności mniejszej niż 100 
ton. Z ogólnej produktji na Anglię wraz 
z Irlandią przypada 1.233.245 ton. Pro* 
|dukcja emerykańska za rok 1046 wyne= 
(siła 510,.30t ton, Szwecja wyprac dukdwa= 
Ha 146975 tow, Kannda =S 71.508" ton. 
| Włochy — 61.7492 ton, > Hiszpania 
41.2859 ton i Dania — 39.051 ton, 

W początkach roku 1947 dziewięć kra- 
jów posiadało na stcezniach więcej ani- 


tę AOLO 


Nap rawa szkód 


ła poważne szkody telegraficznej i tele- 
fon:cznej sieci kablowej na terenie całej 


"Nad walką z drożyzna i spekulacją 


W łokalu WK PPS odbyło się pierw- 
szą po wyborach plenarne posiedzenie 
wojewódzkiej Komisji Międzypartyjnej. 
W posiedzeniu brali udział z ramienia 
"PPS. posel Chodkiewicz, A. Kurek, sędzia 


- Kurnatowski; z ramienia PPR: Szot, po- 


~ set Dąbek; z ramienia SL: poseł Wójcik, 
mes. Ćwikliński; z ramienia SD; dr Kłos- 
sek, Zdebich i St. Gabryl. 


W toku obrad wysłuchano  wn'oski 


wojskowego. Poważnym 


obradowała Komisja Między partyjun 


| najściśtejszym w duchn wzajemnego po- 
rozumienia. Z kolei dokonano wybora 
stałego przewodniczącego Komisji, na 
którego powołano Leszka Zdebicha; na 
sekretarza wybrano ob. mee. Ćwiklińskie- 
go. 
„Następnie omówicno zagadnienie ro- 
żyzny oraz metody jej zahamowania. Do 
wałki z drożyzną postanowiono po 
szeroko pomyślaną komisję społeczno-po- 


przedstawicieli spółdzielczości, następnie | lityczną przy udziale czynników miaro- 
przedstawiciela DOW w sprawie poboru dajnych i 
oši: qenięciem | dz 'alenia nienzasadnionemu panikarstwu 


_ konferencji było omówienie s5srólzracy |! spekulacji Uhrady Komisji Międzypar=| 


Sheierczuró, 


że'|tyjnej odbywać się będą regularnie raz 
Ipraca istnieje ? w dalszym ciągu bę- | na „miesiac oraz w zależności ad toteny. 
z zakk Sak za na iniejatywe aoi pe: 


= wo sł 
oo" SiE, Melina Arp =ý 


x for a R. 


inie konierencji 


- moskiewskiej 


| Dziennik zaznacza dalej, że -— przy | rema, mocarstwami. Nle wchodząc w a* 


które cdmawia- | 


l 
miespodzianką niemiłą dla światowej re- | 


Wiesia bozneści aleni i llonicznj 


| Długotrwała i surowa zima wyrządzħ Polski. Uszkodzenia te nastąpiły zarów= 
mmiecką na poziom, który by gwaranta- | 


i opracowano metody przeciw= i ; sed 


í { ste. s 
a x ninan |||. 
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Nie wiedział o zakończeniu 
wojny 

Iapitan ermi japońskiej, Hosaf Sato, 

zeznał przed sędzią śledczym, że do chwiłą 
kłody został 10 dni temw zatrzymamy przed 
policjanta japońskiego, wio nie wiedział o 
mikbończeniu wojny. W r, 1948 opuścił on 
wyspe Kokopo w konwoje, złożonym z 18 
kontrtorpedowców 1 ie okrętów transpor- 
towych, wiosęcych kilka tysięcy wojska o- 
rac materiał wojenny. Kowwój tem został 
zatopiony przes samoloty amerykańskia 
Kpt Soto znalkał sie wśród nielicznych rož 
bitków, którym w jiozbie 86 udało się na 
szczętkach okrętu dotrzeć do jakiejś ww 
spy. Wywiążuła się tam bihoa s Ameryki- 
nami, w.twynilu której wszyscy, w wyjąt* 
kiem niego, polegli. Miejscowa  Udność 
zaopiękowała się kpt. Kesah Sato i prze: ` 
wiozła łódką na pobliską wysepkę, gdzło 
ukrywa? się prawie 4 lata, nio nie wiedząc 
o zakończeniw wojny. (API), u 


|Polski górnik=najwycainiejszy | 

Jak donosi  rozgbośnia angielska BBC, 
produkcja węgła w Europie w ciqgu ostat. 
nich miesięcy zodniosła się Pod wsględom 
wydajności na pierwszym mtejscu stoi Pol. 
ska. Wydobycie węgla nć 1  aórnika wy 
niosło tutaj 1108 ton ma jedny zmianę, pod: 
czaa gdy w Anglii — 846 ton, Framcji — 
615 ton, Lelgih —- 367 ton, Holandii — 990 
ton, Czechosłowacji — 967 toń. Polska stoł 
również na pierwszym miejscu jeśli chod% 
o porównanie s przedwojennym posiornwem 
wydobycia. (API) 


Kościół budowany od Sét łał 


W 1586 r. rowpoczął jeden s książąt me 
diolańskich budowę wspaniałej katedry. £ 
powodu jednak zamieszek wownęiranych ` 
udało się do 1500 r. postawić tylko mury. 
wo wykończenie katedry podjęto stopie- 

w XVII w, ale całkowita elewacja tef 
KB uzyskała swój ddsiejsty wyglad 
'dopiero w pierwszych latech 'XX-go stulo’ 
cła, Hatedrau ta zajmuje plac © abszarca | 
18000: m. kw., wyposażona jest w 58 iglia 


LUBEYSKA > i 


nalizę poszczególnych projektów, zacy” 
tujemy słowa min. Marshalla, który m. in. 
powiedział: „Odniostem wrażenie, że we 

wszystkich oświadczeniech, złożonych na 

posiedzeniu wczorajszym i dzisiejszym, 

jest wiele wspólnego. Nie będę soierał się 

o słowa, każda delegacja może termino- 
wi „federalizacja” amdać inne ziaczenie. 

Uważam jednak, że plan min. Mołotowa 

będzie mógł byś w Stanach Zjednoczo* | 
nych interpretowany, jako płan federacyj 

my w sensie amerykańskim". 


W dalszym ciągu Marshall dał wyraz 
zadowoleniu z faktu, że propozycje obra- 
| dujących ministrów różnią się mniej, niż 
się spodziewał. Różnice dotyczą raczej 
szczegółów, niż kwestii zasadniczych. 

Mołotow odpowiedział na oświadcze- 
nie Marshalla: „Jeżeli Marshall uważa, że 
można w Ameryce propozycje moje uwa- 
żać za federalistyczne, oznacza to, że 
możemy znaleźć wspólną platformę". 


Nie łałwo, nie znaczy-wcale 

Okres trwania obrad moskiewskich nie 
upoważnia jeszcze do wyrażenia jakiegoś 
ogólnego sądu o przyszłym traklacie po- 
kojowym, ani o jego obliczu. Tendencje 
jednak, zaznaczające się dość wyraźnie 
na konferencji moskiewskiej, wskazują 
na to, że pozycje czterech mocarstw zwol- 
na i w coraz większej ilości spraw zbli- 
żają s.ę do siebie. Zaistnieć mogą punkty 
sporne, których nie uda się łatwo uzgod- 
n:ć, Nie łatwo — to prawda. Nie znaczy 
30 jednak, że wtale 


Zygmaat Szymański 


4200 posągów świętych, oyaa ma cały kia j 

wież 4 wieżyczek. (API) ł 
żeli 100.000 ton w budowie. "Z tego W. i i X 
Brytania z Irlandią były w trakcie bu-| Handel materiałem wojennym ; 


‘dowy statków o łącznej wyporności 


Korespondent agencji Overseas Nowe i 
R „937.062 ton, Stany Zjednoczone 326.753 z 


Agency“ w czasie swej podróży vo mias 
stach Bliskiego Wschodu sbhwierdzt! is'nie. 
nie ogromnych, niepilnowanych pezes ne = 
kogo, składów broni i amunicji, kiore stad 
się mogą przysłowiową „beozką prochu". 
Na całym obszarze paskóto łączących © 
Alamein z granicą lMjskq, znajduje się 
cała kolekcja bomb, pranatów, pocisków, 
armat pochodzenia anytelskiego, orierykań 
skiego, niemieckiego į włoskiego, 

Wszystleja te małeriały wojenne, bydqące 
pozostałościami wojny, nie są przez w kogo 
pnowane i staty się ostatnio przedmiotom M 
korzystnych transaxcy; arabskich kupców. $ 
Organizowane są specjalno bandy tew. 
„zbieraczy“ (ozyk mówiąc po polsku po. 
prosiu... szabrowników), które dostarczają 
kupcom śmiercionośnych narzędzi POCZ» 
szy ož pistoletów a kończąp na polowych. 
armatkach. Mimo twysitków służby bespie 
czeństwa 4 gęstych patroa 'moliefi egi- 
skiej, poniewierająca się broń wii w 
oczach. (API) 


ton, Szwecja 248.205 ton, Francja 196.459 
ton, Holand'a 195.358 ton, dominia bry- 
tyjskie 167.799 ton, Włochy — 162.800 
ton, Dania — 158.143 tony i Hiszpania — 
REGŻG OR 
Ailas geograficzny 
"Ziem Odzyskanych 
Urząd Planowania we Wrocławiu o= 
pracowuje szczegółowy atlas geograficz= 


ny Ziem Odzyskanych, który w niedłu- 
gm czasie ukaże się w sprzedaży. 


mezi 
` 


powodziowych 


no na skutek przemarznięca ziemi jak 
ji zerwania kabli, ułożonych na dnie rzek 
oraz zerwania kabli mą mostach amiesio= 


nych przez krę (Warszawa i Puławy). : o 
W przewidywanin uszkodzeń, jakiej © s 
mogą nastąpić, Ministerstwo Poczt i Te- 33.950 zł à, 91 sztuk 
legrafów zarządziło zawczasu pogotowie odzieży 
techniczne i poleciło wykonanie prrygo= 
trzymali amnestionowani 
| towań dla szybkiego uruchomienia zastęp © w GA "i dni an r. 


czych połączeń. 

Dzięki intensywnej pracy kolumn tech- 
nicznych zostały naprawione uszkodzenia 
na wielu odcinkach; w najbliższym cza- 
sie należy się spodziewać naprawienia 
dalszych odcinków. 


W ramach dalszej. pomocy amne’ = Pon 
stonowanym wydano na Zamku lu- e 
belsk'm od dn. 20 do 25 bm. zapomo 
gi pieniężne dla 100 csób na ogólną * 
sumę 23.800 zł; 57 szt, odzieży róż: 
nej i 13 par obuwia dla 40-osób ora A 
19 k3. chleba dla 10 osób. zd > 

W: punkcie pomocy ujawniającym 
się przy ul, Krótkiej wydano w tym 
samym czasia zipomośi p amietne dla 


Złóż. oliarę ssij; 


SEL 24.036 e 
| powodzian | narody SaNa ae 
E 28 TNA ab © sok I za x 
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Piekło oświęcimskie w oczach SS-mana 
13-ty dzień procesu Hoessa 


Wczoraj w dalszym ciągu odczytywa= | przeważnie młode dziewczęta w wieku lat 
ne były zeznania tych świadków, którzy | 17—19. 


mie mogli stawić się przed Trybunsłem 
Następnie zeznawali świadkowie cudzo- 
ziemscy: francuscy i austriaccy. 


Pierwsze odczytane były zeznania dra 


„Front to jest dziecinna 
zabawka” 
Św. Maria Strembergor, pielęgniarka, 


Alfreda Fiderkizwicza, obecnego posła R. | Austriaczka, po przybyciu do obozu była 


P. w Kanadzie. W kilka tygodni po przy- 
byciu jego do obozu dokonano selekcji i 
przez 2 dni kominy kreraatoryjne buchały 
czarnym dymem. Świadek zaznacza, że 
dym buchał wtedy, gdy palono ludzi wy- 
nędzniałych i wychudzonych. Przy pale- 
niu zwłok ludzi dobrze odżywionych z 
kominów wydobywały się płomienie, 


Blok nr 2 


Następnie świadek opisuje blok Nr 2, 
gdzie dokonywano eksperymentów. _ 2o- 
pierano tam od ludzi krew, sprowadzano 
kobiety w odmiennym stanie i dokony= 
wano na nich operacji przy pomocy ce- 
sarskiego cięcia. Niemowlęta były rzuca- 
qe do wielkiego wiadra. Świadek pod- 
kreśla z naciskiem, że dokonywano wie” 
Ju zabiegów, które z punktu widzenia nau 
kowego nie miały żadnego uzasadnienia. 

Świadek przebywał na bloku Nr 17, 
najbliżej położonego krematorium. Obser 
wował liczne transporty przywożone do 
komór gazowych i następnie palone w 
krematoriach lub na wolnym powietrzu. 
Rozdzjerające krzyki ludzi rzucanych 
żywcem w ogień słychać było ustawicz- 
nie. Dymy i zadnch palonych ciał unosi- 
ky się wiecznie nad obozem i wprost du- 


iły. 


Jedną z osobliwości obozu było urzą 
dzenie placu sportowego, na którym od- 


przyjęta przez adiunkta, który powie 


dział do nej: „Siostra będzie tu miała |- 


ciężką służbę. Niemcy wykonują tu, w O- 
święcimiu, prace wprawdzie straszne, ale 
dla nas konieczne. To co się tu dzieje 
jest tajemnicą państwową. Przeżycia du- 
chowe będą dla pani ciężkie, bo tu zała- 
mywali się nawet silni mężczyźni. Front 
to jest dziecinna zabawka w stosunku do 


| Oświęcimia, Tu m, in. odbywa się „oczy* 


szczanie* od Żydów. Śmiertelność wśród 
więźniów aryjskich wynosi miesięcznie 
7-—8 tysięcy. Siostra teraz podpisze re- 
wers, że o wszystkim ca tu będzie wi- 


cy kobiet, które przebywały w momencie 
przybycia świadka do Oświęcimia, w 0o- 
kresie po pierwszym października 1942 
roku pozostało przy życiu zaledwie*2.700 
kobiet. 


Świadek podkreśla, iż największą gro- 
zą przejmowały ją widoki, tak czę.te nie- 
stety, topienia moworodków w cebrzy- 
kach. „Zawsze będę pamiętać te małe rą- 
czki zaciśnięte na brzegu naczynia“ — 
kończy swoje zeznania świadek. 


„Najwyżej 50-ciu” 
Św. Klinger opowiada, iż pewnego rezu 
| Hoess stał przy bramie wejściowej, ob= 
serwując przechodzące kommanda. W pe- 
wnym momencie capo jednego z kom- 
mand, zgodnie ze swymi "obowiązkami, 
zameldował Hoessowi liczbę, znajdują” 
cych się w jego dyspozycji, więźniów. 
Byłó ich 255. Hoess zapytał wówczas: 
„Z ilu żyjącymi wrócisz z powrotem do 
obozu?*, Gdy capo odrzekł wówczas, że 
przyprowadzi z powrotem do obozu jedy= 


działa i słyszała zachowa ścisłe mi!cze- |nie 100 żywych więźniów, Hoess spolicz= 
nie. również wobec swo:ch towarzyszy, w ,kował go, zapowiadając równocześnie, że 
przeciwnym razie przypłaci to siostra | wolno mu przyprowadzić co najwyżej 50 
głową”. więźniów żywych. 


Front wschodni = baromefrem 
dla Berlina 


Wydarzenia na froncie wschodnim bye 
ły berometrem dla Berlina. Kiedy nastą- 
piło załamanie pod Stalingradem, doj W zakończeniu dzisiejszej rozprawy 
obozu nadeszła depesza, w której było |składała jeszcze zeznania świadek Kinze- 

: wiedziane, że samowolne zabijanie więź jlewska, aresztowana za czynny udział w 
niów jest zakazane, że prawo do wydawa- | belgijskim ruchu oporu. Najciekawszym 
nia wyroków śmierci mają jedynie Hit- fragmentem zeznań tego świadka były o- 
ler i Himmier. Depesza ta nie miała jed- | pisy okoliczności, w jakich nastąpił bunt 
nak żadnego praktycznego zmaczenia, | w krematorium oświęcimskim. Zatrudnio- 
gdyż maltretowen'e więźniów trwalo w |ne przy spalan'u trupów kommanda ro- 
dalszym ciągu, a nadzorczynie- otrzymy=|bocze, składające się z więźniów, co pe- 


Następnie zeznają świadkowie: Henri 
Gorogue, Lewin i Szymon G'tman — o- 
bywatele francnscy. 


Bunt w krematorium 


bywały się zawody. Brali w nich udział |wały krzyże zasługi, m'mo, że z więźnia- | w'en czas były likwidowane przez Niem- 


_ SS-mani i kapo. Więźniow'e musieli przy |mi obchodziły się w jak najgorszy : po= | ców, uważano bowiem, iż więźniowie ci 
glądać się tym zawodom, bić brawo i o- | sób. s 


kazywać swoje zadowolenie, aczkolwiek 
bynajmniej w radosnym nastrojn nie by- 
l. Świadek w zakończeniu wspomina o 


Topienie noworodków 
Św. Claudette Bloch, Francuzka, szcze” 


zbyt wiele wiedzą. 


Gdy SS-mani przyszli po kommando — 
więźniowie odmówili posłuszeństwa, nie 
chcieli wyjść i podpalili krematorium, po- 


»ywożeniu z Oświęcimia ubrań i innych | ggłowo opisuje warunki życia w obozie, | zostając wewnątrz. Rozpoczęła się strzela- 


rzeczy całymi pociągami. 
Świadkowie z Zamojszczyzny 


Św. Julia Mastalińska w czasie okupa- 
eji pełniła obowiązki kasjerki kolejowej 


"aa stacji Zamość. Mówi o tym, że ge- 


stapowcy kazali wystawiać grupowe b le- 
ty do Oświęcimia. Wśród wysyłanych by- 
ło dnżo dzieci od 4—10 lat. Z Zamościa 
odeszło ok. 151 transportów, z których każ 
dy liczył do 800 osób. € -= y 


Św. Jan Szezepanowskl, lekarz z Za- 
mościa, był w Oświęcimiu od maja 1942 r. 
do czerwca 1943 r. Opisuje transporty 
przybywające do obozn z Zamojszczyz= 


podkreślając w kon*luzji, iż z 25 tysię- 


nina, w czasie której wszystkich więź- 
niów wybito, a ze strony niemieckiej sze- 
Sciu SS-manów zostało ciężko rannych. 
Kommanda w innych krematoriach w tym 
samym momencie usiłowały ratować się 
ucieczką, jednakowoż zamiary te spełzły 
na niczym. Wszystkich schwytano i wy- 
mordowano, 
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izieriana zahawka... | Nadeszła wiosna- 


okres siewów 
Związek Samopomocy Chłopskiej wy 

dał do wszystkich rolników odezwę, w 

, której m. in. czytamy: * 

Obywatele Rolnicy? 

Nadeszła wiosna, która jest okresem 
wytężonej pracy na roli i co najważniejsza 
okresem siewów. 

Sroga zima tegoroczna przysporzyła 
mam wiele szkód w oziminach à wiele 
s nich wymarzło. Straty te muszą być 
wyrównane, Wymarznięte oziminy mu. 
szą być zaorane i obsiane od nowa, a nie 
zaorane w roku ubiegłym ugory nie mo» 
ga pod żadnym warunkicm leżeć w tyro 
roku odłogiem. 

Dlatego musimy zwiększyć zasiewy 
zbóż jarych. 

W związku z nadeszłą wiosną i obowinz 
kiem rolniczym obsiania każdego kawał: 
ka ziemi, wzywamy wszystkich rolników: 
dłużników do jak najszybszego zwrotu wy 
pożyczonego od Państwa ziarna I ziem: 
niaków do tych samych snóldz'elni, z któ» 
rych pożyczki siewne były pobieranc, 

Wzywamy wszystkich rolntków. posta: 
dających nadwyżki w zbożu i ziemn'a* 
kach, aby kierując się obowiązkiem oby” 
watelskim, sprzedali po cenach wo!neryu 
kowych posiadane nadwyżki, uprawnio* 
nym do skupu spółdzielniom. 

To ziarno i ziemniaki wydane na skryp" 
ty dłnżne repatrianłom t osadnikom hę: 
dzie użyte na obsianie Ziem Odzyskana” 
nych, których pelne zagosnodarow?n'e 
jest naszym obowiązkiem. Musimy roka" 
zać światu, że Ziemie Oddzyskane byli$* 
my zdolni nie tylko wywalczyć, ate | do: 
brze zagospodarować. 

Obowiązek ten spoczywa na każdynt, 
obywatelu-Polaku. 

Dlatego zwracajcie wypożyczone ziare 
no i sprzedajcie posładane nadwyżki, 
gdyż ziarno to rzucone w uprawna roig 
Złem Odzyskanych zmieni je w kwitnące 
Jany, których plon wzbogaci nas wszyst 
kich i wzmocni Qdredzoną Ożczyzne. 

—000—— 


Ferie świąteczne 


w szkołach powszechnych 
i średnich 

Ferie świąteczne dla młodzieżt 
szkół nych i średnich trwać 
będą w roku bież. podobnie, jak w la 
tach ich, 7 dni, tj. od Wiel 
kiego Czwartku, 3 kwietnia do środy 
po świętach, 9 kwietna włącznie. 

Młodzież szkół państwowych 
szkół korzystających z uprawnień za: 
kładów państwowych będzie mogła 
w okresie świątecznym korzystać z 
50-procentowej zniżki na kolejach. 


PERTE o RRE 


„Słabat Mater” Szymanowskiego 
Uroezysty koncert w Filharmonii 


Dziesiąta rocznica śmierci Karola Szy- 


IV Symfonia, balet „Harnasie*, „Stabat 


ny. Mówi o tym, że dzieci były uśmier- 
cane zastrzykami i następnie ` palone 
Byli SS-mani, którzy chełpili się liczbą 


manowskiego upamiętniona będzie uro- | Mater", twórca miniaturowych „Mitów'* 
czystym koncertem Filharmonii Lubel- ji „Metop* popadł za życia w pewne od= 
skiej, w programie którege znajduje się osobnienie, jakie towarzyszy genialnym 


zamordowanych przez siebie więźniów. 


_ Jeden z nich Stessel, podobno b. oficer 


i mamn, który poddawał eksperymentom |1 e mumia a me 


poski, miał zamordować 10.000 więź- 
niów. Po jakimś czasie został rozstrze- 
tany na bloku 11. Jego następca Pau- 
schick zabił zastrzykami fenolu 12.000 


| ehorych. Później stosowano zastrzyki ben 
-wny, nafty, nawet moczu — wszystkie 


re skutkiem śmiertelnym. 
Niemieccy „lekarze” 


- Świadek uważa za głównego ekspery- 


mentatora na żywych ludziach dra Glau- 
berga, ginekologa niemieckiego z Kato- 


wic. Eksperymenty te nie były dokony- | 


kane ze względów naukowych, lecz Glau- 


‘berg pozostiwał w stosunkach z firmami 


chemicznymi, które za eksperymentowa- 


Rie ich preparatów płaciły mu duże niz- $- 


niądze. Oprócz Glanberga w doświadcze- 
niach tych brał udział osławiony dr Schu- 


Hama o uy zapomniała 

\ — skarżą się wróbelki — 
dziś okruszków nam nie dgła 
nasz obiad niewielki... 


Od samego rana ` ł 
Hania jest zajęta. Ee a 
zaglądałem w jej okienko 

bardzo jest przejęta! 


j Nowy numer tygodnika 


— jego tyluł „SWIERSZOZYK* — 
otrzymała od mamusi. ; 
Czyta tamy wierszyk. 


Postukajmy w jej okienko 

— głośno rzekł wróbelel huryt 

otrzymamy jej dar prędxo 

„.potem wróci do lektury 

Do nabycia w kioskach 

gazotowych. Cena gł. 10.—— 
* 


pk 
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„Stabat Mater“. 

Nie tylko Lublin oddaje hołd wielkie- 
mu kompozytorowi; wystawienie „Harnas 
sów” w Poznaniu, liczne artykuły o Szy- 
manowskim, jakie pojawiły się w prasie, 


są wyrazem pamięci calego kraju o ża- ' 


łobnym dniu 29 marca. Polska czci w 
Szymanowskim nie tylko genialnego mu- 


|zyka, ale przede wszystkim twórcę naro- 


dowego, który po okresie ulegania wpły= 
wom obcym począł czerpać z bogactwa ro= 
dzimych motywów ludowych i nawiązy= 


|wał do polskiej tradycji muzycznej, 


Znaczną część żego utworów łączą ści- 
słe zwiazki z poezją. Przyjaźń i współ- 
praca z Jarosławem Iwaszkiewiczem wy* 
dała operę „Król Roger“; były inne licz= 
ne i piękne niezrealizowane plany. Do 
[końca życia niemal myślał mistrz mnzy* 
|cznej „Młodej Polski“ o. siworzoniu li- 
pa z „Kiątwg* Stanisława Wysplań- 
skiego. 

Autor wielkich form cyklieznych, jak 


| artystom, wyprzedzającym odkrywczo zis 

staną twórczość. Na polski świat muzycze 
ny epadła po śmierci . Szymanowskiego 
ważna misja; pisano o niej twiele, jasno 
| wyraził to Tadeusz Sygietyński: „Wierzy: 
my i jesteśmy pewni, że kor:serwatoria, 
filharmonie i opery, radio i muzyka mes 
,chaniczna, a nade wszystko wykonawcy 
zrealizują spadek po najświetniejszym, 
od czasów Chopina, polskim kompozyto= 
„rze į przez wielokrotnie i niensiannie po- 
"wtarzane dobre wykonania, spadek "tes 
między całe polskie społeczeństwo spra- 
wiediiwie podzielą". 

Podejmując trud wystawienia „Stabat 
Mater“, arcydzieła Szymanowskiego na 
chór, głosy solowe i orkiestrę przyczynia 
sę Filharmonia Lubelska do spełnienia 
tej misji. Społeczeństwo zapewne zwró* 


ciło już uwagę na ten niezwykły koncert, r 
należałoby zatroszczyć się, by uczestnie 


czyła w nim również szkolna młodzież. 
c Tadensz Domański 


. ar" 


M. 


,. „p ła się. Dalsza droga odbyła się już bez 


— 


" tak 
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Reorganizacja ssem 


"R. CA. zaopatrzy w żywność 


d 


f 


i Ę 
GAZETA LUBELSKA 


zaopatrywania 


-5 tys. pracowników przemysłu państwowego 


Jak już pisaliśmy, nastąpiła reor- |niecznego dla nej funduszu obro:o-| taby owy możliwie najniżej, osiąńa- 


gan'zacja systemu aprowizowania. W 
m ejsce tral _ Aprowizacyjnyca 
powstały na terenie całego kraju Re- 
jonowe Centrale Aprow zacyjne. RCA. 
mającą na celu całkowite zaopatrze- 
nie pracowników przemysłu państwo- 
wego oraz członków ich rodzin w ar- 
tykuły żywnościowe. 


ników przemysłu od zajmowania sę 
aprowizacją, a przez to —: zwiększe- 
nie wydajności pracy w poszczegól- 
nych zakładach przemysłowych. 
RCA w Lublinie jest jednostką ma- 
łą, obejmuje bowiam ok, 5 tys. kart 
kat., nodczas, gdy centrale śląskie 
mp, niekiedy — ponad 350 tys. 
Teren działalności RCA_ jest rów- 
noznaczny z obszarem województwa. 
Lubelska RCA aprowizuje pracowni- 
ków przemysłu: <ukrown czego, ener 
getyczneśo, skórzanego, piliw płvn- 
"nych, chemicznego i materiałów bu- 
dowlanych.. i 


Przemysły te poniosą koszty ušrzy= |. 
mania RCA,, na utworzenie zaś ko- 


` Autobus i babcia 


[historia z morałemi 
Któregoś dnia autobus mr 4 (nażjpopuar- 
miejsza Tinia Miejskiej Eomunikaci Sama- 
chodowej) zatrzymał się wa przystanku 
naprzeciw Parku na dłużej. Zabrakło po 


` prostu benzyny. Szofer musiał „skoczyć“ 


do pobliskich, na szeżęście, garaży, a bied- 
nemu konduktorowi posypały się na głowę, 
pretensje, wymysły, przekleństwa, Ze wsty 
stkich siron podnosił się ogólny głos obu- 
rzenia; - 

— Do cholery, eo oni sobie myślą? Po 
Uwadzieścia złotych wsięli, a jechać — to 
nie łaska? 3 

— Kiedy je do pracy aujadę?ł Panie, to 
granda! s 

— Panie, przecież ja spóźnię się na 
CIĄG... ; 

Konduktor wyjaśniał, przepraszał, obie- 
cywa, ż8 zarazgyiszymy. Nic nie pomaga- 
ło. Zwłaszcza, że-2 tą benzyną nie poszło 
łatwo, ; 

Wtedy z kąta odezwałą się babcia (mo- 
- płiśmy tak nazwa tulong w ciepłą chust- 


` kę staruszkę). Poprawiła okulary i odev- 


wała się figlarnie: 
| — Tyle tu wymyślania, a ja spóźnię się 


| ma rangkę i nie narzekam! 


Ten nieoczekiwany żart roóżbroł wszy- 


 stkich a miecierpliwego oburzenia. Ten i ów 


roześmiał się. Pan w kraciastej jesionce, 
cholerujący tak brawurowo, był nawet gza- 
Awstydzony, Próbował się wycofać: 

*— No, jakoś jedzie. 

Bo właśnie benzyna się znalazła 4 auto- 
bus ruszył. Kiedy babcia rzecisktała się do 
s przy Poczcia, rzuciła na pošegna- 


, Na tym przygoda jakich wiełe skończy- 
wy- 
_ padków; w pogodnym, nastroju. l 


`. Chociaż mogę narazić się na opinię nu- 


dziarza, twierdzę, że w tym wypadku po- 


© danie morału nie jest zbyteczne. A więc: 


i oban irsloja żariowiić w porę, są wd- 


lepszy żart od. przekleństwa, przyjemnicj. 
. 82y życzliwy uśmiech niż kwaśna mina. 


Wszędzie, w biurze, w urzędzie, na wio 


w autobusie, "Tak znane, że aż banalne, 
~ tak banalna, że się o tym zbyt łatwo zapo- 
é ú 4 . ON 


mina, 


Pośrednim za- | własnymi, 
` daniem RCA ‘jest odciążen'e pracow- 


|już ma protezę 


wego wpłacą po 150 zł. od pracow-| jąc przy tym nawet 
nika. RCA natrafia w swej działal-|dy. (L) 


ności na poważne trudności, Daje się 
odczuć przede wszystk'm brak środ- 
ków transportowych, Dlatego też za- 
klady pracy dostarczać muszą żyw- 
ność swoim pracownikom na razie 


Pon ewąż RCA zaopatruje zasadni- 
czo każdy z zakładów pracy oddziel- 
nie, korzystne byłoby założenie przy 
nich — spółdzielni zamkn'ętych, które 
zaopatrywałyby pracowników nie tyl- 


ka w towary reglamentowe, ale i w in! 


Ww 


ne artykuły pierwszej potrzeby. 


ten sposób spółdzielnie (część kosz-| 
których pokryta | nelo do Redakcji „Gazety Lubelskiej” 
Mim'sterstwo Przemysłu), katkulowa=! 


tów prowadzenia, 


p——— 
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Dzień Lublina 
Wieczorek Liferacki 
Dzisiaj © godz. 18 odbędzie się w lokalu 
Epoteczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet przy 
pl. Łokietka 2 
Wstęp 60 zł. 
Tanie olejki do ciesł 
W związku z nadchodzącymnt świętami 


pewne  dQcho- gpórdeielnis Wojskowa „Hejnał“ przy ul. 


Krak. Przedm. 13 zaopatrzyła się w zna- 
czny zapas olejków do ciest, proszków do 


Na wykończenie Szkoły pieczenia oraz cukierków, które sprede)? 


przy ul. Lipowej . 


da wszystkich po canach ajższych od cen 


Jako dalszy ciąg ofiar na wykot- | wolnorynkowych, 


czenie Szkoły przy ul. Lipowej wpła- 
cili; 

Cech Zdunów w Lublinie — 2.000 
złotych. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Notariatu w Lublin e — 1.208 zł. 

Ogółem do duia wczorajszego wpły 


— 331.118— zł, 


ŻYCIE SPORTOWE. 


Drużynowe mistrzostwa Lublina w teni- 
sie stołowym zostały zakończone. Mistrzo- 
stwo zdobył KS OMTUR Błękitni zwycię- 
żywszy Garbe;iię 4:1, f 

Wyniki techniczne: T, Patyński (TUR) 
— Pagzczyk (G) 21:4, 21:12; Kozioł (TUR) 
= (G) 14:21, 21:17, 21:17; Budzyń- 
ski ( ) — Bukowski (G) 17:21, 20:22; 
L. Patyński (TUR) — Szydłowski (G} 
21:16, 26:24. Debel: bracia Patyńscy — 
Paszczyk, Boczek 21:11, 18:21, 21:16, 

Po tym spotykaniu dyr. Smoleński, fpre- 
zes LOZTS wręczył zwycięzcom alabastro- 
wy puchar, wygłaszając przy tym*okolicz- 
nościowe przemówienie, y 

Niemily zgrzyt stanowiło niczym nie uza- 
sadnione wycofanie się zespołu KKS Sygnał. 
Kolejarze bowiem bezpodstawnie uważali 
się za mistrzów i nie chcieli wziąć udzia- 
łu w decydujących rozgrywkach. Dla wy- 
jaśnienia sprawy przypominamy, że podr 


. ra 
- Siatkówka 
"W niedzielę na sali gimnastycznej 
Państwowych Kursów  Pedagogicz- 


nych rozegrano mistrzostwa trójkowe 
PK Fed. Do rozgrywek przystąpiło 7 


OMTUR-owcy zdobyli tytuł 


drużynowego mistrza Lublina w ten 


czas właściwych rozgrywek trzy drużyny: 
KS OMTUR Błękitni, Garbarnia I KKS Sy- 
gnat zdobyły identyczną ilość punktów. 
KKS Sygnał i KS OMTUR miały po 5 zwy- 


Młodzież lubelska dla mio- 
dzieży szczecińskie| 

Woczoraj w ramach „światowego Tyso 

dnia Młodzieży” ocbyt stę na KULru od: 


„czyt prof. dra A, Wojtkowskiego ma temat 


Ziem Zachodnich, Ponadto lubelska rilo- 
dzież zorganizowana przesłała książki dla 
młodzieży Okręgu Szkolnego Szczecińskie 


| go. 


Ulubieńcy estrady i radia 
w Lublinie 
W niedz'clę wystąpią goscinnie w Ten 
trze Miejskim znakomici artyści: Maria 
Chmurkowska, Tadeuez Łucząj , Witold N- 
lektorowicz i Stefan Sojecki z nowym, bo 


isie stolowym| gazm repertuarem. - 


——-000—— 
Kronika wypadków 


Napad rabunkowy 


cięstw i po trzy porażki przy jednakowym | vy nocy dnia 25 bm, dokonano napadu 
stosunku rozegranych spotkań 24:16. Nic rabunkowego na rozlewnię piwa Tadeusza 


nie wskazywało na pierwszeństwo Sygnału 


(ka przy ul Podwol 7. 


cej rozgrywii było decyzją całkowicio uza-f parat fotogrmiczny. M. O. jest ma tropie 


sadmioną. 

Dotychczag we wszystkich «potkaniach 
KKS Sygnał dał się poznać jako klub wy- 
jątkowo  zdyscyplinowany, zrzeszający 


sprawców rabunku, (t) 


„.Pajęczarie grasują 


Na ternie Iatblina grasuie po strychach 


prawdziwych sportowców, którzy o miejsce | SZAIKa rajęczarzy. Okrađl «ni ostnznio Uô- 
walczyli na boisku — nie przy zielonym | Zefa Kilmkiewiczh, zam. pozy «l. Bychawe 


stoliku i dawali dobry przykład swym. prze- | 90e] 93. 


ciwnikom. 

Z tym większą przykrością wspomina- 
my o zapalczywym wystąpieniu przedstawi 
deli Sygnału przeciw Zarządowi LOZTS-u. 
Czy trzeba przypominać, że w sporcie pó- 
winni wygrywać lepsi, nie zaś wymowniej- 
st, bardziej kłótliwi, czy bardziej ustosua- 
kowani 7 


Awantury i bójki 
Funkcjonariusze M. O. zatizymA Pło 
tva Fusa, ucznią, za bójkę na noże, 
Funkcjonariusze M, O. zatreymal Plo 
tra Zawidzkiego, zam, Pawia 24 — B i Mie: 
czystawa Michalczuka, zam. Podwal 7, xa 
awantury 1 pobicie, 


Co słychać w Unii? 


Spółdzielczy Klub Sportowy Unia 


nio z powodzeniom: Kaszerowski 


kursów, Tytuł mistrza w konkurencji powstał w roku ubiesłym z połączenia | (mistrz juniorów w. papierowej), 


męskiej zdobył kurs Hc w składzie: 
Jersak I, Wojtal St. i Smolina E. 
w konkurencji żeńskiej zwyciężył rów 
n'eż kurs II c w składzie Łukasiewicz 
H., Margielówna T. i Kurówna 2. 

Sędziował kol. G., Motyka. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się mistrzostwa w m'xtach. Sala gimn. 
PK Ped., ul. Krzywa 19, godz. 15-ta. 
aaa ONE" 


Czy wpłaciłeś 


. dla URBANA 


- OGŁOSZENIE 
w „życiu Lnkelskini” 


przyniesie Ci 


„Wieczorek Literasi" ` 


Luprm 
i w tych warunkach zarządzenie decyduję- bandytów pedto 26 tysięcy zł, zegarek 1% 


KS „Społam” i KS LSS. „Przed nad-| Maksymowicz (mistrz juniorów ww 
chodzącym sezonem piłkarze Unii tre |koguc'ej) oraz Strukow cz i Sizwhi ki 


korzyść: 


nują pod kierunkiem Al. Machaja na 
sali gimnastycznej gimn. Zamojskiego. 
Zaprawę przechodzi ponad 50 ćwiczą 
cych. Pierwsza drużyna będze opie- 
rała się na takich graczach, jak: Skir- 
munt, Wrotniak, Socha, Korab'owski, 
Rafalski, Walicki. 
Pomieważ Nagórny wyjechał na 


wUnia” pozyskała paru piłkarzy, 


(seniorzy). Unia będzie mogła nieba | 


wem skompletować pełną ósemkę, 


gdyż na brak materiału wie można oa 


rzekać. 


Klub Spółdzielczy walczy z r | 
maitymi trudnościami, n'e posiada do- 
statecznej ilości sprzętu. Dzięki jed- 
nak życzii wemu protektoratowi, jakim 


otaczają Unię znani działacze spół- 


dzięlczy z dyr. Nowickim, dyr. Krup- 


ką, dyr. Frankowskim i nacz. Szcze- 


dn 


SRN a 


à 


nk 


3% | ja 


kt niedawno powróc'ii iel- | pańskim na czele, klub rozwija sę 
órzy i z angie She irais coraz * ta | nowe dajedziny > ja: 


skiej strefy okupacyjnej. Wśród nich 
najlepiej zapowiada się b. reprezen- 
tant Armi Polskiej Koralczyk i Ste- 
fan ak, lewy pomocn k. 


sportu. 
Gdyby wszystk'e placówki spół: 
dzielcze Okręgu Lubelskiego ckazały 


Spółdzielcy starają się zakontrak- | pełne zrozumienie dia spraw. WEN 


tować kilka silnych: drużyn zamiej- 
sgowych, c uda sie przeprowadzić po 
ułożeniu terminarza rozgrywek 0 
mistrz kl A. p" sic 20 

„óóiecze znajdują się pod opieką 


ka, Startowali ostat: 


sportu, wtedy Unia s:anqlaby n ewal- 
pliwie na pierwszym miejscy wóród 
klubów spółdzielczych w Polsce. 
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Złóż datek 


sb 1) 


na powci 


IAN 


+ 
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A 
= 


TA 


| Ste. 6 | G Na 
= Teairy i kina 


5 TEATR MIEJSKI ; 
Dziś ; codziennie c'esząca się mie- 
 słabnącym powodzeniem doskonala 
sztuka R. Ferdinanda „SZCZENTA-| 
KT" w reży.zri M, Chmielarczyka. 
KINO „APOLLO" wyświetla film pt.:, 
„Kobieta sama“, Nadprogram: PKF nr 
11/47, 
5 KINO „RIALTO“ wyświetla film p. t. 
„Pontcarral*. Nadprogram Polska Kroni- 
ka Filmowa. 
KINO „BAŁTYK" wyświetla film. p t 
„Ludzie-manekiny*. Nadprogram Aktual- 
ności Polsk ej Kroniki Filmowej. 


DYŻURY APTEK: A 


- Czwartek, 27.3. 47 r: Rynek 2, 
tego Maja 29, Szopena 15, Lubartow-= 
ska 16, 


o bielenia 


Wapno ṣo eisian 


KREDĘ, TON 


poleca w każdej ilości 
po przystępnych cenach 


| Skład 
ABAMCZAKA i $23 


Lubim ul. Wodopojna 1 
(obok Szewskiej) tel. 23-99 


`P; 
1307 


MYDŁO 


PL E w 


we wszystkich sklepach . 


Fabryka: 


Lublin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23 611 


PLANDEKI, BUDY araz wszelkie 
rohsty SAMOCHODOWE wykonuję 


B. Czernaś : 
LUBLIN, Zielona 5 tel.: 21-49 ` ZŁOŻ DATEK l: 
EEE paS e na Polski Czerwony Krzyż 


Przetarg nieograniczony 


Zakład Uprawy Tytoniu P.M.T. w Lublinie ogłasza przetarg niepgra- 
niczony na: 

1) budowę komór EAA 

2) wykonanie podłogi asfaltowej, 

'.8) remont bruków i chodników 
w budynkach i na terenie Zakładu Uprawy Tytoniu P.M.T. przy ul. Wrot- 
` kowskiej nr 10. : 

Podkładki przetargowe oraz informacje oirzymać można w biurze Za- 
kładu, jak również zapoznać się z „Regulaminem wykonan'a robót budow- 
lnych i instalacyjnych przez przed siębiorców w Polskim Monopolu Tylonio= 

" wym“ oraz szczegółowymi warunkami technicznymi dla robót budowlanych 
wykonywanych rzez przedsiębiorców ww Polskim Monopolu Tytoniowym 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych * 
z napiszmi według p, 1, 2 1 3 należy składać do godziny fl-ej dnia 34V 
"1947 r. w Kancelarii Zakładu. Zaklad Uprawy Tytoniu P.M.T. zastrzega 80- 
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, względne 
unieważn'enia przetargu bez podania „powodów i ponoszenia z tego tytulu 

gi * ąz iŻWE s 
: iZAKŁAD UPRAWY TYTONIU P.M.T. 
7 W LUBLINIE 
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OROŁOSZ ENIA O: ŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZE 


0O©6ŁOGOSZE M 


Dr PINUS skórno-weneryczne, ul. 
Lubartowska 18, teleton: pa? A 


Dr W. KLIMBURD — choroby 
skórmo - * wereryame. Przechodnia 
10m 2% ma 


wad BE aow BANDLOWHE 


NAUKA HE 


ENCYJNIU "KURSY 
sHSGOWOsCI Informacje Lu- 


_skrytka a 105, 542 
TOOT PRACA, E 


mascynisika". T| nowane przedwojenne biuro „Wy- 
 ERZEDSIMBIORSTTO iż przewo- goda* Michałowewiago Berrardyń 
poszaikuje furmana uczciwe | ska 28, telefon 34-87, 1217 


NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
—— | miary, pany keri przysięg* 
DA| ty, Lublin. Sądowa 4. 855 
PLACE, aj Bies sprzedaż, ponta- 
y| TY» eak ogodziński, Lu Lublin 
e Przedmieście 50. 12 59. 1248 L 
do RET) chorygwie, "szaty | UNIEW. 
I wykonuje artystyczna k 


Derpswtyna, 
zagubił 


ra $ #: 
wosk wróka 19—6 |ry umiarkowane, S-to Duska 29, 
962/L! (telefon 25-05; 1379 


s Az acz TEN 


w znanej jakości to nabycia 


IAOSŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 
| Ak A NSOE a AE CT "TÓW NCAA OE WAIT I LĄ 


Do SPRZEDANIA kredens, łóż-| 


SPRZEDAM planino marki Em- 
mer. Wiadomość SPERAT tstracja 
„Dział Ogłoszeń“, 


POPR T z pasiekę, 
DOMY, place sprzedaje. zak stw EA Lasy 


Peteczma, Związec Pazezolency, 


p- KALINOWSKI Jan, Saaka 
jojżfkową kasę mjestra. ia 


. z: i Aer y 
LOBELSKA Ne 84 (752) 


w 


p 
| Uproszczony sposób 
H 
j| Ze smutkiem trzeoa stwierdzić, iż'ni lokatorzy mieszkań z balkonami 
| mieszkańcy Lublina nie grzeszą by-|„od ulicy” w tak uproszcrony sposób 
najmniej połzucem porządku. Nie-j pozbywają się śmieci, które w prze: 
jednokrotnie przechodzącemu spokoj- |ciwnym wyj 1dku trzeba byloby-znioś: 
nie ulicą obywatelowi „koz.ego gro-|z drugego lub trzecie piętra no 
du“ spada na głowę ogryzek lub pa- podwórko. Ale to wszystko jest dro: 
pier zwinięty w kulkę. To sympatycz- | biazgem w porównaniu z... choinką 
którą pewnego wieczoru zrzucono z 
balkonu domu na ul. Szpitalnej. 
Wprawdzie na szczęście nie spadła 
Ar nikomn na głowę i na dole stał 
uż „wspóln'k tej ałery"”, który choim 
kę podniósł, ale w tym Jedynie celu, 
by zostawić ją na ulicy o kilka me 
trów dałej pod murem innego domu. 
Czy nie łepiej byłaby spal ć choin ` 
kę, o ile nie chce się przechowywać 
jej do następnych Św'ąt Bożego Nar 
rodzenia, cniżeli zrzucać z balkonu 
i „ozdab'ać" w ten sposób ulicę, o zc 
drzewienie której postara s'ę. i tak 
Zarząd Miejski? A czy byłoby przy* 
jeranie przechodniowi, któremu drzew 
ko szadłoby na głowę? 


Ujęeie wiamywaczy 


Wydział Śledczy Komendy Miasta M. O. 
wykrył sprawców włamania do warsztatu 
szewskiego Jana Klukowskiego przy ul. 
Bychawskiej 78. 

Okazali się n mi: Kazimierz Sybilski, 
zam. przy ul. Długiej 79, oraz Zbigniew 
Czernikowski i Jan Kulpis, obaj bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. 

Wszyscy włamywacze byli już karani 
za kradzieże, a Kulpis zwolniony zcstał § 
bm. na mocy amnestii z więzienia w Lu- 
blinie, gdzie odsiadywał karę za kradzież 
m'eszkaniową. 

Skradzione buty i skórę, wartości 540 
tysięcy zł, odebrano. (t) 


p ZEW OOSA LAKE LYS I TO FP TAWERNA ZETA ARAANIY | 


Kursy pisania na maszynach | 


Gaława oraz na zamówienia Amacrykanki 
przystosowane do małych mieszkan 


Tapczany, BGlomany, Krzelki, 
Materace — Łóż:a połowa 
wykonuje solidnie i tanio 


Pomorsui Zakład Tapicerski 


Wawrzyniec Patarski. 
LUBLIN, Szapora 4 tslaion: 39-73 


Stanisławy Waśniewskiej 
Zatwierdzone przez Kuratorium O. S. L, 


Krak.Przedm. 60/16 tel. 16-15. 
parter naprzeciw bramy, 


1147 


Prowadzone. przez dyplomowaną 

kierowniczkę przyjmują żapisy na 

ostatni kurs przed wakacjami od 
: fi-ej do 17-ei. 
414451, 
A. mapa 
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PEDECWAJ 


Spółdzieinie-Rolnicy! 
Sezi 4 lajczarski rozpoczęły. 
kupujemy Rida. ilość świeżych, czystych jaj. 
Zęgłoszenia i informacje: Oddziały powiałowe Społem i 
Spółdzie!nie 
"SPOŁEM. Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
, Okręgowy Oddział Mieczarsco-Jajczarzki 
w ‘Lublinie, ul. Kapucyńska ne. t 
Zbioernica jaj ul. Łęczyńska nr 107 
fRzefnin Mie; ska] telefon 26-95, 26-04. 


wes u 
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UNTEWAŻNIAM zagub'ono doku. 
mimty: kartę rejestracyjną wyda 
ną przez RKU Lubin- powiat, o- 
raz kenńkamię, na nożw esa u: 

awa Dlaws!ą: 
o Osada Puch 


UNTIEWAŻNIAM katte rojtstna- 
cyjną, wydaną przaz RKU Pała 
Podlaska, na nazwisko Kwiatkow 
Rie Eåward, zanieszkały wl 
redni gm. Komarówka Podla- 

ska- pow: Jtadryń. 1447 | u 


SEM RÓŻNU PU X 
E omma m EEC N 


3782 


Kapli Kateäry), zostala pozy jes 


wynagrodzimi: em EM i 1 È 
PDC perden. OŻENISĄ się dobrze, wyydstozą 
~j id 444|zeniqż — popriwiss gobio byt. 


Naleślij fotografię — podaj ! 
— życzenia, Siutelc gwarantowana. 
ny m wydatsx minimalny, Kors 
„|porta zł. 50,— Adresować B, Va. 


„| UNIEWAŚNIAM na poda go. 
wojskowe, w praz 
ośle Poraki S, orus zaówiad. 


oga? ay nazwisko 
czenie na mnodaże, ŁA. | puro, Katowice, sltwzynka pocznio. 
gm. Jastków. mc aniya a76 8 
Redakcja 1 Administracja Lublin, ul 3 Maja 4, a 


Redaguje Komitet, 

Sekretarz Redakcji — telefon 53-60, Sekretariat Redakcji j 
21-08. Rodaxcja nocna 13-44, Dyrekcja 36-40. Buchalteria arm 
i7eział ogłoszeń 25-88. Wydz  Kuliuraino-Oświatowy 36-38 
KRo:portaż 35-85. Ekspedycja 25-04. Drukarnia 2565, Kay- Aa 2 
Ermia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów Redakcja niw gwra- k 
ea. Punkty przyjmowańia ogloszeń: 1) Administracja vüa" | 
zety Lubelskiej“; Księgarnia „Czytelnika" Krakowskie 

Frzedmieście 5, 3) Drukanua ul. Zamojska 24, 4) Kicsi 

'Bychawska 67. Za treść ogl»szsń Redakcja nie odpowadu, ) 
Drykarnia nr. 1 Spółdz, Wyd, „Czytalnik* w Lublinia | 3 
Prenumerata: mies'ęczna pans: zs Lubalskiej* wynosi 75 zł, i 
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